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"Trocki rezygnuje ze Sztokholmu; ważne oświadczenia. 


„Arbeiterzeitung* znowu atakuje „austropol- 


| 
| 


Usposobionych i wplyw 
= prowincyach 


Regenci w Wiedniu. 


Charakterystyka opini niemieckich 
Woher kwestyi Polski, Litwy i Kuziandyi 


Z podanego dzisiaj w depeszach przemówienia 
Trockiego widać, iż delegacya rosyjska, obstając 
sama przy proklamowanych przez nią warunkach 
demokratycznego pokoju, przyjmuje wszakże do 
wiadomości oświadczenie delegacyi czwórprzymiec 
tza, że skoro państwa koalicyjne nie przystąpiły 
byty do rokowań pokojowych w czasie 10=dniowej 
przerwy, danej im do namysłu — upadają tem sas 
mem podsiawy Powszechnego pokoju, sformuło» 
wane w ich deklaracyi z 25 grudnia 1917 r. 

Podstawy te, jak wiadomo, opiewały w ogół: 
nej części deklaracyi, iż „delegacye czwórprzymies 
Tzu zgadzają się na natychmiastowy ogólny pokój 
bez nabytku obszarów przemocą i bez odszkodos 


wań wojennych. Jeżeli rosyjska delegucya potępia | 


kontynuowanie wojny jedynie dla celów zabors 
czych, to delegacye sprzymierzonych przyłączają 
tic do tego poglądu"... 

Poczem następowała odpowiedź na punkty ros 
syjskie. 

Dzisiaj mocarstwa centralne przekreślają tę zas 
powiedź wyjaśniając, iż były to warunki dla ogóle 
nego a nie odrębnego pokoju. 

Rozumie się, iż powstanie białej karty w tem 
miejscu wpłynie na większe jeszcze rozdyskute» 
Wanie się co do celów wojny, zwłaszcza w Niem: 
czech. "TS 
A są to dla nas sprawy wagi wielkiej. ; 
Zbadajmy próbki objektywnego względnie ins 
rmacyjnego ujęcia nastrojów niemieckich. 

W „Berliner Tageblacie* w Nr. 17 redaktor tes 
doż Teodor Wolff takie uwagi nawiązuje do gło» 
ŝu jednego pisma, reprezentującego prawicę libe: 
łalizmu, a wyjątkowo, choć nieraz idzie ono zyue 
ie z wszcchniemcami, nie dążącego do ancksyj 
da wschodzie. Otóż ów dziennik oświadcza, że nas 
elna komenda niemiecka nie stawia jakichś nies 
Bomiernych żądań terytoryalnych, lecz obstaje 
Vko przy zabezpieczeniu granic. 
„W rzeczywistości — pisze p. T. W. — wiado» 
Mem jest, iż w kierowniczych sferach wojsko» 
lych, obecnie zamierzane rozwiązanie sprawy 
Polskiej rozpatrywane jest bez sympatyi, że chę» 
Niej wcielonoby pewną część Polski do państwa 
liej wcie y pewną czę p 
niemieckiego, aby w ten sposób uzyskać korzys 
śtną strategicznie granicę i brak tylko określoe 
Jch wiadomości co do tego, dokąd owa część 
Inna się rozciągać.“ i 
„Jeżeli — dodaje Wolff — miałoby chodzić nie 
tak zwane skorygowanie granicy, lccz o większe 
ęetensye terytoryalne, to zmierzanoby do nowes 
W podziału Polski.” 
Przeciwko takiej ewentualności zastrzega się 
„Berliner Tageblatt“ pisząc: „Otrzymalibyśmy nos 
%y przyrost mieszkańców polskich, ludza wrogo 
tego na stosunki we 
Prus i na całą naszą pos 
"tykę polską byłby bardzo ważnym.“ 
w Emu projektowi czynniki polityczne wkońcu 
zecjwstawiły były t. zw. austrospolskie rozwią: 
maż które, nawiasem dodamy, nie zadowalnia 
ia Tagblt.',,z obawy przed tarciami, które to 
W wołać może pomiędzy Niemcami a  Austro» 

Sgrami. 

Ozostaje jeszcze kwestya Litwy i Kurlandyi. 
Bie, „Beriiner Tageblatt" kwestyonuje ścisłość 
: |. dzenia nie nazwanego dziennika, z którym 
ima izuje (chodzi zapewne © „Wossische Zeis 
nią jakoby i tu chedziło o nieznaczne wymaga: 
gy ojskowości. 
nen „lejący przeciwko Kuehlmannowi wszech- 

€y | wszvscy, którzy chcieliby polknąć Kurz 
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ski* projekt. 


landyę w całości i bezwarunkowo — widocznie | 


wierzą w coś wręcz przeciwnego“, podkreśla 
Wolff, dodajac, że w przeciwnym razie raczej 
trzymaliby z Kuchimannem, który „przynajmniej 
za pomocą „prawa samostanowienia" (cudzysłowy 
tu „Berliner Tageblattu" Red. Nap.) spodziewa się 
uzyskać oddzielenie Kurlandyi i Litwy od Rosyi i 
stworzenie niemieckiej sfery wpływów." ` 

"Tymczasem  wsrechniemcy atakują „pokój 
Kuchlnanna”, nazywając go przedstawicielem „pos 
koju rezygnacyi* i „pokoju głodowego“. 

Na temat różnych rozwiązań kwestyi, zespolos 
nych z „pokojem wschodnim“ pisze „Vorwaerts” 
w Nr. li. 

„W międzyczasie o różnicach zdań, które odnos 
śnie dó pokoju wschodniego panują w górnych 
sterach cośkolwick stalo się wiadomem. Potwiere 
dza się, że jedna strona chce kawał rosyjskich pros 
wincyi zachodnich — bez względu na lączność nas 
rodową — dla celów militarnego zabezpieczenia i 
dla nabycia polskich rewirów węglowych otwars 
cie i poprostu ancktować, gdy tymczasem druga 
strona, mianowicie dyplomatyczna, spodziewa się 
w drodze mniej lub więcej dającego się zakwce 
styvonować (anfechtbar) „samostanowienia* dojść 
do znacznego rozszerzenia potęgi na. wschodzie.” 

„P. Kuchimannowi — dodaje „Vorwacrts* — 
przypisuje się przytem taką myśl ukrytą, że chce 
zadowolić ducha ekspansyi na wschodzie, ażeby 
potem módz na zachodzie zawrzeć pokój na pods 
stawie poprzedniego stanu. ` y 

P. Kuchlmann z tej racyi atakowany jest z rós 
żnych powodów: przez jednych, ponieważ upra: 
gnionych obszarów dła zabezpieczenia militarnego 
nie chce dość silnie przekazać w dłoń niemiecką, 
przez drugich, gdyż jest pomawiany o tajemną 
miłość dla Anglii, przez trzecich, ponieważ obas 
wiają się, że przez aneksye, które nazywają się 
samostanowieniem, mógłby uczynić t-wały pokój 
z Rosyą niemożliwym." 

Oto rzut oka na nastroje niemieckie, poprzes 
dzające bezpośrednio to oświadczenie, na które 
replikuje Trockij. ` 


Do czego slużylo kłamstwo 
„Czasu“? 


(W:y) We wczorajszym numerze naszego pis 
sma sprostowaliśmy puszczone przez korespons 
denta warszawskiego „Czasu“ klamliwe plotki 
o rzekomym Zjeździe organizacyj socyalistycze 
nych wszystkich kierunków, wraz z częścią rady» 
kalnej inteligencyi, a to w celu naradzenia się rzes 
komo nad obałeniem obecnej regencyi i rządu, 
dla uchwycenia wiadzy w ręce proletaryatu. Trus 
dno się było zoryentować odrazu, w jakim celu 
puścił „Czas” tę wyssaną z palca płotkę, odpos 
wiedź znajdziemy w tymże „Czasie“ z dnia 10 
b. m. 

W artykule pod tytułem „Milicya czy armia“, 
opierając się na uchwałach wspomnianego a nie: 
byłego zjazdu, autor artykułu nie zaniedbał starej 
departamenckiej metody.. denuncyacyj. Robi to 
w bardziej zawoalowanei formie: straszy lekko 
bolszewicyzmem, ale nie zapomniał zwrócić uwas 
gi, że polski maksymalizm, w walce z obecnym 
rządem, posłuży się popularnem hasłem: Szcz ys 
piórna... 

Naturalnie nie poprzestał na tem. Przecież ze 
Szczypiórną wiąże się w myśli imię komendanta 
Piłsudskiego, to też pisze „Czas“: „dragie stronni: 
ctwa (socyalistyczne) były zą, pertraktacyami 
rządem, aby zarządził plebiscyt, dotyczący formy 
rządu (republiki) oraz utworzył milicyę ludową 
pod kierunkiem sympatycznego socvslistom, kor 
mendapia'. 
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W końcowym wywodzie słowo komendant uje 
muje w cudzysłów. 

Tą drogą — chociaż nie wymienia Piłsudskiega 
z nazwiska — i formalnie może się osłaniać, że 
nie koniecznie miał jego na myśli, stara się usilnie 
ażcby czytelnik, wobec rozpowszcechnionego nas 
zywania Piłsudskiego — bez żadnych uzupełnień: 
komendantem, tak to pojął. 

Ale i na komendancie nie poprzestał autor, 
przecież jest jeszcze trzeci objekt walki: jest P. O, 
W. — którego nie pominął. 

Pisze więc „Czas“: 

Uchwały powzięte przez kilkuset socyalistów 
dnia 29 grudnia w Warszawie, są narazie dys 
skusyą akademicką, to znaczy taką samą „zas 

goa jak bylo swojego czasu tworzenie P, 

W taki to sposób żongler z „Czasu“, licząc na 
wrażenie, jakie wywiera bolszewicyzm na pewne 
sfery Królestwa, rozmyślnie wiąże z nim zcesłańe 
ców do pruskich obozów dla jeńców, żolnierzy 
polskich w Szczypiórnej; ludzi, stojących na czes 
le P. O. W., siedzących w Hawclbergu, wreszcie 
i osobę Piłsudskicgo. 

Tę metodę „Czasu” znamy dawno, organ koné 
serwatystów krakowskich pic pozwoli się wyprześ 
dzić sławnej w Warszawie Lidze kobiet z Woli 
wraz z p. Moszczeńską, która w liście otwartym 
woiała o pruską policyę przeciw tym, co nie złoa 
żyli sprzecznej z ich sumieniem: przysięgi i prze” 
ciw Piłsudskiemu. „Czas“ stara się więzienie tych 
ludzi jeszcze uzasadnić i przedłużyć. 

I robi to wtedy, kiedy regenci w Berlinie i Wiee 
dniu kładą wielki nacisk na sprawę amnestyi dła 
więźniów Królestwa rozumiejąc, iż bez załatwienia 
tych sprav” nie można mówić o porozumieniu się 
z rządem j poparciu go przez społeczeństwo. 

Ale co obchodzą gadzinowca z „Czasu“ słowa 
takie, jak porozumienie lub poparcie spałeczeńć 
stwa. „Czasowi” wystarczy żandarmerya 
wszystko jedno jaka — pruska czy inna, a w razie 
gdyby jej było za mało, to pociesza się „Czas“: 
„Zresztą Da lasit 1 wojska okupacyjne jeszcze nie’ 
usiąpiły a zajścia z uyca nie okazują wcale, aby 
były bardzo skłonne tolerować organizowanie „mie 
liczi” na swoich tyłach. 


„Arbelterzeitung* a kwestya 
polska, 


Miedeńska „Arbztg. występuje znowu ostro 
przeciwko t. zw. austryackiemu sposobowi rozwiąć 
zarn:a kwesty: polskiej, jaowodząc, że może stać się 
powud:m rozbicia 1akówan brzeskich. Albowiem 
Niemsv nie megg Ścierę uc, by Austrya zyskała 
wpływy w Xrolestwie puceza: gdy Niemcy na 
wschodzie 'n. zyskują nic. Siąa — zdaniem pie 
sma — :ozguryczenie Ntnr ćw, wygórowane wa: 
runki ch w Brzzsciu tt. c. Z. zadowoleniem dalej 
stwierdza. deennik, ze już kiXak'otnie wskazyważ 
na niebezpieczeństwa „austrozpolskiego" planu i 
obecne konflikty w Brześciu stwierdzają tylko je 
go przewidywania. Ma on „jeszcze imne powody“ | 
de spreeorwiania się Die .chiom tr. C zernina. 

„Jeśli jednak hr. Czernin potrafi przeprowa: 
dzić swój plan bez naruszenia prawa samostano: 
wienia i bez niebezpieczeństwa dla pokoju, w tac 
kim razie ostatecznie musielibyśmy się z nim pogo: 
dzić (abfinden). Jeśli jednak Czernin rozbije pokój 
dla tej sprawy, nie może być wątpliwości, jaki 
sąd o jego polityce wyda nietylko zorganizowany 
proletary at, lecz także przeważająca większość na: 
rodów Austryi", Dziennik zapewnia, że jeśli pokój 
rozbije się o kwesryę litewską lub kurlandzką, jas 
ko o powód bezpośredni, to | w takim razie faktye 
cznie rozbije sią o kwestyę polską. e 

To dobrze. że „Arbztg.“ tak dba o losy pokoju. 


z 


Wiemy jednak z innych artykułów „Arbtztg.', że 
antypatya tego pisma wobec możliwości oddania 
Galcyi niepodlgglej Polsce (chociażby związanej z 
Austryą) ma także inne źródła (ekonomiczne — 
galicyjskie surowce |). Z drugiej znowu strony nie 
należy przypisywać impetom aneksyonistów nie: 
mieckich takiej skromnej przyczyny jak zazdrość 
wobec Austryi. Wiemy dobrze wszyscy, czem 
. aneksyoniam niemiecki jest w swej istocie, nie pos 
trzebuje czerpać natchnienia w poczuciu „krzyws 
dy“, spowodowanem polityką hr. Czernina.. 

Tyle na razie. 

Niemiecka socyalna damokracya 
w Austryi a idea jednego obozu 
niemieckiego. 

Przewodniczący niemieckiej Rady ludowej w 
Austryi Titta zwrócił się z apelem do wszyste 
kich stronnictw niemieckich w Austryi, a między 
nimi do niem. socyalnej demokracyi, aby dla zas 
pewnienia niemczyźnie dominującego stanowiska 
w państwie, połączyly się w jeden zwarty obóz 
niemiecki. 

Na tę propozycyę niemieccy so0c. demokraci 
Czech uchwalili przesłać następującą odpoe 
wiedź: Soc. demokracya niemiecka Czech przypo« 
minając, że niemieckie partye burżuazyjne zawsze 
uprawiały politykę, szukającą oparcia w rządzie, 
etwierdza, że przyszłość niemieckiego ludu w Aus 
stryi leży jej na sercu i że uważa myśl skupienia 
wszystkich politycznych sil Niemców wobec nos 
wego ugrupowania się stosunków państwowych 
za wskazaną (naheliegend), lecz pragnie wiedzieć, 
na jakich podstawach ma się oprzeć owa organis 
zacya, lącząca polityczne siły Niemców. Co do te» 
go apel nie daje żadnego wyjaśnienia. Wobec tes 
go niemieccy soc. demokratyczni robotnicy odrzu» 
cają wspólpnacę w polityce, która ludowi niemie: 
ckiemu w Austryi ukazuje jakd cel dążenie do 
przewagi, cel bezpłodny, a w rezultacie przyno» 
szący już nieraz polityce partyj burżuazyjnych 
klęskę. Socyalny rozwój Niemców w Austryi za: 
bezpicczony być może jedynie, jeżeli oprze się na 
podstawie nowego ukształtowania się Austryi, t. j. 
prawie samostanowienia wszystkich ludów tego 
państwa. Partya odrzuca wapołudział w polityce, 
która jak ostatnio pouczyła historya ery Stuerge 
“kha, doprowadziła do absolutyzmu i tymsamym 
do pozbawienia praw wszystkich ludów, a między 
nimi także niemieckiego ludu w Austryi. Pulityka 
nacyonalnej przewagi j władzy stawia lud w zupeie 
nej zależności od rządu, ponieważ przewodniczące 
stanowisko klas posiadających jednego narodu 
nad innymi narodami ma za warunek stałe pod: 
porządkowanie politycznych, gospodarczych i sos 
cyalnych interesów narodu potrzebom dynastys: 
cznyin i zależne jest od łaski zmieniającego się 
rządu, dla utrzymania której musi niejednokrotnie 
zdradzać interesa ludu. = 


Ukraińcy na Podlasiu. 


W ostatnim 2 zeszycie „Kultury Polski" znaj» 
dujemy w dwu miejscach wzmianki o agitacył 
ukraińskiej na Podlasiu. 

W jednym miejscu tygodnik ów, skonstatowawe 
szy, że powiaty chelmski, hrubieszowski i tomas 
szowski zostały już w dn. 15 czerwca 1916 r. wklus 
czone do gen. gub. lubelskiego, podkreśla, że półs 
nocne powiaty byłej gub. chelmskiej (bialski, kon» 
stantyrow ski, radzyński i włodawski) leżące dalej 
od irontu bojowego, nie zostały dotąd włączone 
do uenerał=aubernatorstwa warszawskiego (są 
bowiem w okupacyi niemieckiej), inaczej mó» 
wiąc do skladu Królestwa Polskiego. i 

„Ani szkolnictwo, ani sądownictwo — zależne 
od wladz poskich — pisze, „Kultura Polski“ — 
na terytoryum tych 4 powiatów Królestwa nie 
funkcyonuje, a komunikacya ich jest prawie unies 
ntożliwiona... 

Tynczascm na tym hermetycznie zamkniętym 
terenie, jak w innym artykule bliżej przedstawia 
ów tygoćnik, odbywa się pod protektoratem eta» 
powych władz niemieckich bardzo intensywna agi» 
tacya ukraińska. Propaganda ukraińska, obrawszy 
za punkt centralny Bialę siedlecką, przenosi się 
przez Bug na część grodzieńskiego, zapuszczając 
się daiej ku Pińszczyźnie. 

Kadry do tej działalności ukraińskiej utworzos 
ne zostały w obozie jeńców wojennych w Ras 
stadt, gdzie powstała ukraińska organizacya o» 
światowo:gimnastyczna pod nazwą „pierwszy 
zaporoski pułk imienia Tarasa Szewczenki“, stąd 
za zgodą władz niemieckich wyruszyły partye 
emisaryuszów ukraińskich, których ilość w środ: 
ku ubiegłego lata doszła była do 200. 

Po półrocznem działaniu ich powstało na ca» 
łym obszarze ich działalności 97 szkół ludowych 
ukraińskich z 5564 dzięćmi. Zak.adanie nowych 


„NAPRZOD* j 
szkół postępuje nieprzerwanie tak, że do Nowego 
roku miało ich przybyć kilkadziesiąt. 

W Białej wychodzi, jak to zresztą pisaliśmy, 
pismo ukraińskie „Ridne Slowo“, tutaj ma też 
siedzibę „Ukraińska Rada Szkolna”, kierująca ors 
gamzowaniem odnośnego szkolnictwa. 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 12 stycznia. 
Urzędowo doneszą 12 stycznia: 


Wschodni teren wojny: 

Rozejm broni j 
"Wioski teren wojny: 
Nie było ważniejszych wydarzeń. 
. Szef sztabu generalnego, 


Sprawy partyjne. 

Roczne zebranie partyjne krakowskiego Komi: 
tetu miejscowego P. P. S. D. odbędzie się w nie: 
dzielę dnia 13 stycznia 1917 o godz. 10 przed 
poludniem w sali Związku stow. rob. w Kra: 
kowie, ul. Dunajewskiego 5, II p. — Wstęp za 
zaproszeniami mają tylko towarzysze i towa» 
rzyszki, opłacający podatek partyjny, za okaza: 
niem legitymacyi partyjnej. 

Komitet miejscowy P, P. S. D. w Krakowie, 


Z organizacyj zawodowych. Dnia 6 b. m. od: 
była się w Krakowie konierencya zawodowa, na 
której po obszernej dyskusyi w sprawie oryanie 
zacyi zawodowej uchwalono jednomyślnie oświad 
czyć się przeciwko zakładaniu organizacyi lokal: 
nych i popierać Organizacye centralne. Postano» 
wiono powołać do życia komisyę zawodową, któ» 
rą stanowić będą delegaci wszystkich centralnych 
organizacyj zawodowych. 

W konferencyi brały udział organizacye kra» 
kowskie: drukarzy, metalowców, stolarzy, kolcja: 
EIU introligatorów, masarzy i tytonio» 
wych. 


KRONIKA. 


Kraków, sobota 12 stycznia. 

„Poranek styczniowy. Staraniem organizacyi kos 
biet P. P. S. D. odbędzie się w niedzielę 20 b. m., 
jako w rocznicę powstania styczniowego, uroczy» 
sty poranek w sali stow. robotniczych ul. Dunas 
jewskiego 5. II p. o godz. 1} przed południem 
z następującym programem: 

Słowo wstępne o Powstaniu ŚStyczniowem — 
tow poseł Moraczewski. 

Śpiew: „Ta co nie zaginęła” (Starczewskiego), 
„Słowiczku mój" (Niewiadomskiego), „A jak pos 
szedł Stach na boje“ Nostowsliego): „Jesień” 
(Lipskiego), „Chłopca mego mi zabrali“  (Świes 
rzyńskiego) — panna H... 

Deklłamacya: „Rok 63“, „Adjutant brygas 
dyera" (Urbańskiego) — wypowie panna J. T us 
rowiczówna. 

Fortepian: Utwory Szopena odegra p. P.. 


Strejk w „Reformie” trwa dalej. Strejk dziesię: 
ciu współpracowników „N. Reformy“ trwa dalej. 
Pertraktacye, prowadzone z jednej strony przez 
zastępcę strejkującego grona, z drugiej strony 
przez męża zaufania p. Doboszyńskiego jeszcze się 
się nie zakończyły. Dr Doboszyński nie chce przy: 
jąć żądania, odnoszącego się do terminu wypo» 
wiedzenia, a bez ustalenia należytego tej sprawy 
iluzoryczne jest przyjęcie przez niego żądanych 
pensyi. 

Jak nam donoszą, dr Doboszyński znalazł 
dwóch łamistrejków --- p. Sonnentala (?) i jakies 
goś pana w uniformie, którego nazwisko zostas 
nie podane wkrótce do wiadomości publicznej. 
Pozatem p. D. napzstuje listami różne osoby, 
w tej liczbie profesorów uniwersytetu, aby mu 
pisały artykuły wstępne... Naturalnie wszyscy 
zrzekają się tego zaszczytu być łamistrejkami... 
w „Reformie”. 

Tymczasem organ „demokratyczny“ wygląda — 
tak, jak to już pisaliśmy nieraz... 


Grysik „Reformy“. Organ łamistrejków zamies 
ści! dziś rano komunikat o grysiku, jakoby wydas 
wanym przez magistrat. Naturalnie tłumy zgłosi: 
ły się do magistratu — i odeszły z kwitkiem. 

Pokazało się, że komunikat magistracki przez 
jakiegoś żartownisia został sfingowdny. A może 
też jeden z łamistrejkujących redaktorów wobec 
braku skryptów \wydoby? z rupieci przedwojen: 
nych? i 
Słowem czytelnitys-Reformy“ są obecnie w dzi- 
wnej sytuacyi. Nie mają nie tylko artykułów lub 
chociażby telegramów w autentycznem brzmieniu 


(znana czytelnikom histerya z ces. Wilhelmem, 
t 


. 
} 
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który rzekomo się zgodził na warunki L. Geore 
ge'a), lecz nawet aprowizacyjne komunikaty S4 
fałszywe. Rezygnując ze straty duchowej, zrezy* 
gnują też niebawem z ficzyznej. 

Albo też z samej „Reformy“. 

Dom waryatów? W dzisiejszej „Reformie” pos 
południowej znajdujemy korespondencyę z Miele 
ca p. t.: „Stosunki aprawizacy jne w Mielcu“, 

Pod tytułem drugi tytuł: „Telegram e. k. biura 
koresp.“ (I). 

Pod tym drugim tytułem trzeci +— „stosunek mys 
dła do składnicy towarowej" (!!). 

Zamiast pisać o „stosunku“ mydła do składni« 
cy, lepiejby było się zastanowić nad stosunkiem 
obecnej „Reformy“ i tejże „redaktorów“ do zdro» 
wego rozsądku... 

Chleb na sobotę. Miejskie Biuro aprowizacyjne 
wydało piekarzom mąkę do wypieku chleba na 
sobotę 12 b. m. dopiero w tym właśnie dniu, 
wskutek czego konsumenci otrzymać mogą przy* 
padające im racye chleba dziś w sobotę wieczo* 
rem. Na tydzień bieżący nie otrzymał magistrat 
kontyngentu mąki. Do Krakowa mają nadejść dos 
piero za kilka dni 3 wagony mąki z Przemyśla. 
lecz ten ewentualny zapas nie pokryje zapotrze” 
bowania ludności. 

Krytyczna sytuacya się zbliża — kompletny 
brak chleba w przyszłym tygodniu. Magistrat od* 
nosi się do Namiestnictwa. Namiestnictwo znowu 
czeka zarządzeń ze strony centralnego urzędu ży* 
wnościowego w Wiedniu, a centralny urząd uważa 
że nic nie nagli, skoro katastrofa głodu nawiedza 
tylko — miasta Galicyi. 

Od poniedziałku 14 b. m. będą wydawały skle” 
py miejskie i rejonowe racye, a to w połowie m4ć 
kę pszonną, białą, w poiowie pęcak. 

Burza z grzmotami i błyskawicami. Wczoraj 
koło godz. 5 popołudniu przeciągała nad Krako» 
wem gwaltowna burza śnieżna. W chwili najwię: 
kszego napięcia burzy wśród zadymki, w stronie 
północnej rozległ się grzmot i błyskawice ukaza: 
ły się na zasępionym niebie. Ciekawe to zjawisko 
atmosferyczne było przez ludzi przesądnych najs 
rozinaiciej komentowane. 

Akademia na internowanych legionistów. W 
niedzicię o g. 6stej odbędzie się w Sokole wielka 
Akademia na ciepłą odzież dla internowanych le» 
gionistow. Wykonaniem programu dzieli się cały 
szereg wybitnych sił artystycznych z Egonem 
Petrim na czele. W pierwszej czysto wokalnej 
częsci programu występują: znakomita pieśniarka 
p. SŁ WieniawasDługoszewska, art. opes 
ry, p. St. Romanowski, oraz p. irena Sol» 
skasGrosserowa, która wygłosi kilka nio: 
zmiernie ciekawych liryków chińskich z V w. p. 
Chr. mimo to dziwnie aktualnych w dobie dzis 
siejszej. P. Długoszowska z p. Romanowskim od: 
śpiewają duet Widma i Marysi z opery K. Ros 
stworowskiego, osnutej na „Weselu“ Wyspiańs 
skiego. W drugiej części Akademii bierze udział 
także założony niedawno „Krakowski Zespół kas 
meralny“, który swoim pierwszym występem 
wzbudził ogólny podziw. Zespół wykona efektu: 
wny Kwintet Dohnanytego. Wielką atrakcyą pros 
gramu jest współudział Egona Petriego, który zus 
pełnie bezinteresownie ofiarował się poprzeć Cel 
humanitarny. Świetny pianista grać będzie utwory 
Francka i Alkana. Pozostałe bilety w księgarni 
F. Eberta. 

Kompozytorski koncert H. Melcera, o którym 
już donosiliśmy, odbędzie się w Sokole, dnia 
21 b. m. 

Podwyższenie cen tytoniu, Jak słychać, Za» 
powiadane z dawna podrożenie wyrobów tye 
toniowych, ma wejść w życie z dniem 15 stycznia: 
Nowe ceny cygar i papierosów mają być nastę: 
pujące: Regalia media 50 h, Trabuko 44 h, Bryta- 
nika 36 h, Virginia 24 h, Kuba 22 h, Virginia bra» 
zylijska 18 h, Portoriko 16 h, krótkie 12 h; p% 
pierosy: egipskie 16 h, sporty 6 i pół h; węgierski 
tytoń (25 gramów) 2 K 50 h; Herzegowina (23 
gramów) I K 80 h, turecki 3 K, krajowy 14 hal. 

Reforma wyborcza w Anglii. Biuro Reutera dos 
nosi: Izba wyższa 134 głosami przeciw 69 przys 
jęla postanowienie reformy wyborczej, nadające 
kobietom prawo wyboru. 


Huysmans po oświadczeniu Lloyda Geor$t'a. 

Przed swoim odjazdem do Londynu Huysmans 
oświadczył tutejszym dziennikarzom, że mowę 
Lloyd Georgea uważa za zupełną  KAPitulacyę. 
Zdaniem Huysmansa, europejska polityka z dnia 
na dzień może się zmienić i może 5i€ Nawet wys 
darzyć, że Anglia będzie skłonną do Zawarcia pos 
koju, a Niemcy sprzeciwią sią tym życzeniom 
pokojowym. Huysmans sądzie, że militarne rozs 
strzygnięcie wojny jest prawie niemożliwe, chyba, 
że wojna potrwałaby do r. 1920. Huysmans wyje= 


' chal do Anglii, aby spowodować socyalistów an: 


gielskich do ostatecznego, jasnego sformułowania 
programu pokojowego. 
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„NAPRZOD* 


Z nauk niedalekiej przeszłości. 


Okupacye i ich konsekwencye. — Z dziejów Egiptu ostatniej doby. 


© W „Kulturze Polskiej“ dr T. Walek drukował 
obszerniejszą bardzo cickawą pracę p. t. „Pań. 
stwowość i niepodległość”. W ostatniej części tej 
pracy (zeszyt XII za rok 1917) autor w sposób 
zajmujący (i pouczający) charakteryzuje konsek» 
wencye okupacyi wojskowej dla kraju okupowas 
nego, przyczem stwierdza, że jeśli okupacya obejs 
muje cale terytoryum danego państwa, to z re» 
guły państwo okupowane traci niepodległość 
pohtyczną. 

W klasyczny sposób ilustruje położenie Egiptu 
od r. 1882 wpływ czystej okupacyi bez żadnej dos 
mieszki zawisłosci prawnej, jak protektorat, pros 
tekcya lub gwarancya, na niepodległość i nieza: 
wis'ość polityczną j zarazem uwidocznia ©gros 
mną sprzeczność pomiędzy stanem prawnym a 
faktycznym. 

Albowiem Egipt był pod względem prawnym 
wasalem Turcyi Na mocy fermanu sul 
tańskiego Egipt otrzymał na wewnątrz dale: 
ko idącą samodzielność. 

W przeciwieństwie do tej rozległej autonomii 
wewnętrznej zwierzchnictwo sułtana krępowa!o 
bardzo silnie Egipt w jego stosunkach zew nę: 
trznych. Kedywowi egipskiemu nie wolno by: 
ło zawierać Żadnych traktatów politycznych z ob: 
cemi państwami, ani też odstępować jakichkoł» 
wiek praw terytoryalnych sułtana. Tem samem 
Żadna cesya terytoryum egipskiego nie by!a was 
żna bez zgody sułtana. Kedyw nie miał oczyw!: 
ście także prawa wypowiadania wojny i zawiera: 
nia pokoju. Natomiast wolno mu było zawierać 
umowy międzynarodowe w sprawach  handlo: 
wych lub czysto wewnętrznej administracyi. — 
W związku z temi ograniczeniami międzynarodo» 
wej zdolności prawnej kedyw nie mógł utrzymy:» 
wać żadnych przedstawicieli dyplomatycznych u 
obcych rządów. Zasadniczo w stosunkach między» 
narodowych Egipt był repreznetowany przez Tur: 
cyę. 

Widzimy więc, że samodzielność Egiptu była 
stosunkowo znacznie ograniczona przez zwierz» 
chnictwo sułtana, lecz bynajmniej nie przez An: 
glię, której wpływ prawny mie wychodził poza 
obręb t. zw. administracyi międzynarodowej i nie 
był większy od wpływu innych mocarstw, biorą: 
cych udział w tej administracyi. 


Zgoła innym był stan faktyczny! Faktycznie 
bowiem Egipt stał się niezależnym od Turcyi, 
zaś — całkowicie zależnym od Anglii. 

Takie są skutki wojennej okupacyi 

Od r. 1882 rządy w kraju sprawował faktycznie 
mie kedyw, lecz przedstawiciel Anglii, noszący 
skromny tytuł generalnego konsula i ajenta dyplo: 
matycznego Jego Brytyjskiej Mości. 

Dominujące stanowisko Anglii w Egipcie spo» 
czywało aż do r. 1914 przedewszystkiem na fakcie 
obsadzenia kraju przez wojska angielskie. Ale siła 
tych ostatnich by:a stosunkowo nieznaczna, gdyż 
wynosiła przeciętnie tylko 6000 ludzi. Dopiero 
w ostatnim roku przed wybuchem wojny świato: 
wej rząd angielski w przewidywaniu nadchodzą: 
cych wypadków wzmocnił znacznie armię okupa» 
cyjną. Ale i przedtem sama świadomość, że An» 
glia może dzięki swej bezwzględnej przewadze na 
morzu wzmocnić każdej chwili armię okupacyjną, 
musialo działać paraliżująco na próby oporu prze: 
ciw okupantowi. Mimo to jednak angielska siła 
zbrojna w Egipcie nie byłaby wystarczała do u» 
trzymania kraju i jego rządu w uległości, zwła» 
8zcza n. p. w momencie tak krytycznym, jak woj: 
na burska, gdyby się polityce angielskiej nie po: 
wiodło opanować głównych środków, mogących 
służyć do obrony przeciw okupantowi. W pierw» 
Bzym rzędzie chodziło o armię egipską. Nadzwy» 
czaj dogodnem bylo dla Anglii zawarte już w fer: 
manie z 2 sierpnia 1849 ograniczenie armii egipa 
skiej na stopie pokojowej do 18.000 ludzi. Była 
to liczba nieproporcyonalnie mała w stosunku do 
13 milionowej ludności Egiptu, który za Maho: 


meta Alego rozporządzał armią liczącą 277.000 lu: | 


dzi, w tem 130.000 wojska regularnego. 


Najskuteczniejszym środkiem dla zażegnania | 


niebezpieczeństwa ze strony: wojska egipskiego 
było dostać w swe ręce organizacyę armii egipe 
skłej. Starania angielskie w tym kierunku były 
uwieńczone zupełnem powodzeniem. Okoliczno» 
ści sprzyjały im przytem w wysokim stponiu. — 
Bezpośrednim bowiem pretekstem do okupacy! 
*' był bunt wojskowy przeciw kedywowi pod ha: 
slem narodowym „Eg'pt dla Egipcyan*, kierowa: 
ny przez Azoliego paszę. Toteż już w sześć dni 
po bitwie pod Tel el Kher, która zadecydowała 
o klęsce egipskiego ruchu narodowego i o pano» 
waniu angielskiem nad Nilem, kedyw za inspira» 


cyą angielską dekretem z 19 września 1882 rozwią» 
zał armię egipską. Teraz było dla okupantów rze» 
czą łatwą wymódz na Redywie, żeby organizowa» 
nie nowej armii powierzono w zupełności ofice: 
rom angielskim. Kedyw został wprawdzie nomie 
nalnie najwyższym wodzem, ca'a armia była zas 
przysiężona na jego imię, atoli faktycznie dowódz» 
two spoczywało w ręku generalissimusa (po 
arabsku: sirdar), którym był zawsze angielski ge: 
neral. Wszystkie kierownicze stanowiska w mini: 
steryum wojny i w sztabie generalnym zajęli ró: 
wnież oficerowie brytyjscy; minister wojny był 
wprawdzie zawsze Egipcyaninem, ale też odgry: 
wał zawsze tylko rolę dekoracyjną, oficerowie an: 
gielscy armii egipskiej byli oficyalnie mianowani 
przez kedywa, ale faktycznie wyznaczał ich rząd 
angielski, względnie jego przedstawiciel w Kairo. 
Dalej Anglicy zastosowali klasyczną zasadę di: 
vide et impera (dziel i panuj), którą już po: 
przednio, nauczeni fatalnem doświadczeniem po: 
wstania stpajów w r. 1857, wypróbowali z naj: 
lepszym skutkiem przy organizowaniu armii in: 
dyjskiej. Ażeby odebrać armii egipskiej charakter 
narodowy, wcielono do niej znaczną liczbę mu: 
rzynów sudańskich i trochę Beduinów; pomiędzy 
tymi elementami a fellohami egipskimi panuje od 
niepamiętnych czasów zajadły antagonizm. 


Jeżeli chodzi o administracyę cywilną, to wpływ 
brytyjski nie miał również żadnego prawnego u: 
zasadnienia, lecz tylko czysto faktyczne, które 
jednak w zupełności wystarczało. Pod naciskiem 
Anglii kedyw musiał przyjąć do swej służby cały 
szereg urzędników angielskich. Z pośród nich naj: 
większą rolę odgrywają t. zw. doradcy. Począwszy 
od ministerstwa skarbu stopniowo wszystkie mis 
nisterya egipskie otrzymały angielskiego doradcę. 
Urzędnik ten nie posiada prawnie żadnej egzeku: 
tywy i ma wyłącznie kompetencyę doradczą, nie» 
mniej atoli jest faktycznym kierownikiem odno: 
nege departamentu. 

Przy takim stanie rzeczy angielski konsul ge: 
neralny był rzeczywistym szeiem całej admini: 
stracyi tzipskiej. Gdyby jakikolwiek urzędnik an: 
gielskiej narodowości zechciał wyłamać się z prze: 
pisancj przez niego linii postępowania, wystarczu» 
laby ma.a interwencya dyplomatyczna u rządu 
egipskiego i dotyczący urzędnik wyleciałby od: 
razu ze swego stanowiska. 


W ostatecznym rezultacie okazuje się, że Egipt. 
będąc prawnie państwem wasalskiem Turcyi, był 
od niej politycznie całkiem niezawisły, a nato: 
miast wskutek okupacyi był zależny, nawet wręcz 
podlegał W. Brytanii, której żądania były dla nie: 
go faktycznie rozkazem. 


Z chwilą, kiedy Anglia wypowiedziała wojnę 
Turcy, Egipt był prawnie zobowiązany do udzia: 
łu w wojnie przeciw mocarstwu okupacyjnemu. 
Temu Anglicy położyli koniec i to w sposób wiel» 
ce charakterystyczny dla kwestyi państwowości 
i niepodległości. Egipt ogiosili panstwem niepodie» 
głem, ale pod swoją opieką. W miejsce zdetronis 
zowanego kedywa, który to tytuł oznacza wice» 
króla, na tronie egipskim zasiadł jego stryj, Hus» 
sein Kaimel, jako sułtan. Ta zmiana tytułu sym: 
bolizuje świeżą niepodległość prawną państwa 
egipskiego. Atoli ta niepodieg ość szła w parze 
z formalnem sankcyonowaniem politycznej zawi: 
ałości i podległości Egiptu wobec brytyjskiego pros 
tektoratu. Ogłoszenie protektoratu przez Anglię 
nie wprowadziło do dotychczasowej maszyny 
państwowej żadnych modyfikacyi, z jednym, co: 
prawda bardzo znaczącym wyjątkiem. Mianowi: 
cie zniesiono ministeryum spraw zagranicznych 
jako niepotrzebne, gdyż Anglia objęła opiekę nad 
interesami Egiptu na zewnątrz. Że taka niepodles 
gość nie jest idcałem egipskiego ruchu narodowea 
go, jest jasnem... 

Autor konkluduje: 

Okupacya wojskowa, którą stwarza dla pańs 
stwa, będącego jej przedmiotem, jedynie stan 
zawisłości faktycznej, jest naturalnem przejściem 
do form, w których ta zawislość znajduje także 
wyraz prawny, jak protektorat i protekcya; bare 
| dzo często też je poprzedza albo im towarzyszy. 


Nie mogliśmy oczywiście wobec braku miejsca 
podać wszystkich niezmiernie pouczających fak: 
tów. zebranych przez dra Walka i odsy.amy wos 
bec tego czytelnika do wymienionego numeru 

| „Kultury“. P 

Czytelnik rozumie oczywiście, jakie aktualne 
| analogie nastręcza zajmujący artykul naszego au: 
| tora... 


| 


Dalszy ciąg rokowań 
brzeskich. 


Oświadczenie Trockiego. — Przeciwko protestow 
gen. tloffhanna. — Obstajemy przy zasadach de 
mokratycznego pokoju. — Zgadza się na pro 
dzenie rokowań w Brześciu. — Ciekawa uwag 

o „potężnem stanowisku“ Niemiec. 
Wiedeń, 11 stycznia. 

Biuro korespond. donosi z Brześcia Litewskie 
go 10 stycznia: 

W dalszym ciągu dzisiejszego posiedzenia, se< 
kretarz stanu Kuchlmann oświadczył za zgod 
zebranych, że kwestya preliminarna, dotycząca u 
działu delegacyi ukraińskiej w rokowaniach poka 
jowych jako samodzielnej delegacyi, ma być 
wprzód omówiona między delegacyami sprzy ea 
rzonych i że zastrzega się jej dalsze przedyskutós 
wanie w plenum. = 4 

Następnie zabrał głos pierwszy delegat rosyj 
skiej delegacyi p. Trockisi oświadczył na wstępie, 
żu co się tyczy rzeczywistego, a rosyjskiej deles 
gacyi zupełnie nieznanego czy fikcyjnego teles 
gramu Petersburskiej Agencyi Telegraticznej, na. 
który się powołała prasa niemiecka i sekretarz 
stanu huchłmann, to rosyjska delegacya musi 
wpierw zasięgnąć w tej sprawie intormacyj, 

P. Trocki dał potem wyraz swemu uvolewaniu 
z powodu tego nieporozumienia, które nie stor w 
żadnym związku z pracami delegacyi. Co się tys 
czy popartego przez zastępców wojskowych 3:ch 
innych delegacyi protestu generała Hoftmanna 
przeciw artykułom prasy, telegramom iskrowym, 
odezwom itd., to mowca musi oświadczyć, że ani 
warunki rozejmu, 2ni charakter rokowań pokojos 
wych nie ograniczyły swobody prasy i słowa, 

Po tych wstępnych uwagach przystąpił Trocki 
do rozpatrzenia treści oświadczeń, danych przez 
przewodniczących delegacyj niemieckiej i austroa 
węgierskiej, i wywodził: 4 

Po pierwsze potwierdzamy, że w pełnej zgodzie 
z poprzednio zapadłem postanowieniem chcemy 
prowadzić dalej rokowania pokojowe bez wzglęa | 
du na to, czy mocarstwa koalicyi przyłączą się, 
czy nie. Przyjmujemy do wiadomości oświadczes 
nie delegacyi czwórprzymierza, że podstawy pos 
wszechnego pokoju, sformułowane w ich deklarą: 
cyi z 25 grudnia 1917, teraz upadłw, skoro kraje 
koalicyi podczas dziesięciodniowego terminu nie 
przyłączyły się do rokowań pokojowych. 

My z naszej strony obstajemy przy proklamo: 
wanych przez nas zasadach pokoju demokratycza 
nego. Co się tyczy rosyjskiej propozycyi, by dala 
sze obrady przenieść na teren neutralny, to muotys 
wem jej jest życzenie, aby stronom dać równie 
pomyślne warunki. Zresztą opinia publiczna Rosvi 
gorszy się tem, że rosyjska delegacya pruwadzi 
rokowania w twierdzy obsadzonej przez wojska 
niemieckie, tem bardziej, że idzie tu o los Żya 
wych narodów, | 

Żdanien rosyjskiej delegacyi ani techniczs 
ne, ani polityczne okoliczności nie wiążą bynajs 
mniej losów pokoju bezwarunkowo z Brześciem 
Litewskim, jako z siedzibą obrad. Ale rosy; ka | 
delegacya nie moż ż infć i a 

gacya oże też pominfć innego argumens 
tu, podniesionego przez kanclerza państwa. Choz 
dzi tu o tę cześć mowy hr. Hertlinga, w której 
tenże powołał się nie tylko na dobre prawo i lojala 
ne sumienie, lecz także na potężne stanowisko 
(Machtstellung) Niemiec. 

Rosyjska delegacya nie ma ani możności ani za 
miaru zaprzeczać, że Rosya przez politykę klas, 
które do niedawna panowały, została osłabiona, 
atoli stanowisko światowe jakiegoś kraju nie pos 
lega na chwilowym stanie jego aparatu technicze 
nego, lecz na tkwiących w nim możliwościach, 
podobnie jak gospodarczej siły Niemiec nie mo: 
żna oceniać według obecnego stanu środków za: 
opatrzenia Niemiec. 

Rząd rosyjski na czele swego programu wypisał 
słowo „pokój“, a wielkie sympatye, jakie naród 
rcsyjski żywi du narodów państw sprzymierzos 
nych, umacniają ego życzenie jaknajrychlejszego 
pokoju, opartego na porozumieniu się ludów. 

Aby mocarstwom czwórprzymierza odes _ 
brać wszełki pozór do zerwania rokowań po: 
kojowych z motywów natury techniczikć ró: 
syjska delegacya przyjmuje żądanie, żeby zos 
stać w Brześciu Litewskim i pozostaje w Brze 
ściu Litewskim, aby nie zostawić odłogiem _ 
żadnej możliwości w walce o pokój. Zrzeka | 
jąc się swego wniosku o przeniesienie roke 
wań na teren neutralny, delegacya rosyjsk= 
proponuje przejście da dalszych roko ań. 

Na wniosek przewodniczącego postanowiony 
odbyć po południu wewnętrzną narade miedzy 
delegacyami Niemiec i Austro: Węgier z jednei, 

a delegacyą Rosyi z drugiej strony. ` 


Pogłoski o ®uncie w wojsku niemieckiem. 
Berlin, 11 stycznia. 
Jak wiadomo człónek delegacyi niem. w Brze: 
u iitewskim generał Hoffmann zaprotestował 
imieniu komendy armii niem. przeciw bolsze: 


ch strzeleckich. 

Wedle londyńskiego doniesienia szwajcarskiej 
(azette de Lozanne" z dnia 8 b. m. rosyjska 
ucya radyotełegraficzna rnzesłała wiadomość, 
, Niemcy wbrew umowie o rozejm wydzielają 
isdych żołnierzy w okopach na wschodzie 
sczeaczają ich do grup aiakowych na zacho: 
ie, Ponieważ — wedle tegoż doniesienia pez 
:sburskiego — żolnicrze niemieccy, przeznaczeni 
t froat zachcdni uważają się za zgubionych, 
zeto grupa około 25 tysięcy Niemców okopała 
a w okolicy Kowna i podniosła bunt przeciw 
sczelnej komendzie. 

Biuro Wolffa podaje, że powyższa wiadomość 
»st zgoła bezmyślną i zełganą, w szczególności 
ag podkreśla. że Niemcy ściśle dochowują zo» 
ewiązań rozejmowych. z 


$ocyaliści nie nieccy przechodzą do opozycyi? 
Borlin, 11 stycznia. 
Jak donoszą, w dniu 9 b. m. odbyło się posie- 
zenie socyalistycznych sfer kierowniczych w spra- 
ie sposobu i przebiegu rokowań pokojowych w 
rześciu Litewskim. 
Po dłuższej dyskusyi zapadła uchwała, wyraża- 
jąca wotum nienfności kanclerzowi Rzeszy hr. 
Mectlingowi. 


e 
Rada regencyjra 
e a 
w Wiedniu. 
Kowferencya z prezydyum Koła polskiego. 
Wiedeń, 12 stycznia. 

Polu. Nachrichten“ donoszą: U polskiej Rady 
egencyjnej zjawiło się wczoraj po poł. pod kie: 
ownictwem urządującego przewodniczącego Da: 
«;ńskiego prezydyum Koła polskiego, składające 
ję z panów: dra Diamauda, Kędziora, ks. Lubos 
sirskiego, Zieleniewskiego i wiceprezesa Izby 
‘smena. Czlonkowie Rady Reg. przyjęli depus 
ę polskiego Koła w obecności prezydenta mis 
rów Kucharzewskiego i ks. prałata Chełmice 
DAC z 

Prowadzący deputacyę posel Daszyński powitał 
Rad Reg. w imieniu Koła polskiego i w dłuż: 
szermi wrzęmowieniu wyłuszczył, jak ważne zna: 
>zcemie dla całej Polski, jakoteż dla parlamentar: 
bultyki pciskich posłów w Galicyi miałoby 
ajszybsze zwołanie polskiego sejmu, załatwie 
*rrawy pizypuszczenia pełnomocników pol: 
kuleżo panstwa do rokowań pokojowych w Brzes 
felu, jukoteż formalne załatwienie utworzenia pol 
kle; armii. 
W dyskusyi, która potem się wyłoniła, przedsta 
sai «sent p. Ostrowski zasadniczy punkt widze: 
nia Kady Regencyj'ej w sprawie zwołania pol: 
skisa sejmu. Na Lydstawie $ 3 patentu wrześnio 
wcoo jest Rada Stanu powołaną do powzięcia de: 
vzyi w sprawie ordynacyi wyborczej do sejmu. 
rdynacya wyborcza do sejmu jest prawie w zus 
eiaości przygotowaną. Rada Regencyjna jest 
świadomą tego, jak wielkie znaczenie dla roz: 
trzygmięcia całego szeregu państwowostwórczych 
zagadnień w Polsce posiada polski sejm i dlatego 
gdzie się starała sejm ten powołać do życia. Woj 
ko jest możliwe tylko jako organ polskiego rzą 
u, który też jedynie może rozstrzygać o jego 
życiu. 

Prez. min. Kucharzewski przedstawił obszernie 
tan sprawy delegacyi pełnomocników polskiego 
państwa do Brześcia. Decyzya państw central- 
mych w tej sprawie dotychczas nie nastąpiła. U- 
wolnienia internowanych w  Szczypiornie i Bes 
sjaminowie oczekuje Rada Reg. na pewno na 
czas najbliższy. 


Wiedeń. (BK). W sprawozdaniach o przyjęciu 
Rady regencyjnej u cesarzd prostuje się, żę prze- 
mówienie do cesarza wygłosił nie ks. Labomir- 
ski, legz p. Ostrowski. 

, 


- 


(słonków Rady Regencyjnej, jadących do Wie- 
owa, spotkała niemiła przygoda. W pobliżu staż 

i Niemiecki Bród jeden z budników spostrzegł, 
R 2 pod jednego z wozów pociągu wydobywają 
èe riomienie. 
się, że ogień wybuchł właśnie w wozie sypialnym, 
storym jechali członkowie Rady. — Gaszenie 
»gria spowodowało, że pociąg przybył z opóźniec 
nem do Wiednia. 


tm odczwom do żołnicrzy niemieckith w ro» l 
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„NAPRZOD* 


„Życie miejskie w Piotrogrodzie. 


| 


Ne H 


ko nowe państwo, rządy zaś w Polsce starają się 
uchwycić posiadające, konserwatywne sfery. 


Prywatny list pewnego Szweda „drukowany w | Oczywiście, nie wykazują one najmniejszej chęci 


sztokholmskim „Aftonbladet“ podaje wrażenia 
cudzoziemca, obserwującego z bliska życie cor 
dzienne i stosunki, wytworzone obecnie w Piotros 
grodzie. 

Piszący przestrzega przed dawaniem wiary 
najrozmaitszym poglłoskom, krążącym zagranicą, 
jak n. p, że każdej chwili można zostać zamor: 
dowanym. Jest to przesada: życie miejskie płye 
nie normalnym torem, sklepy są otwarte, teatry, 
bioskopy i restauracye funkcyonują, tramwaje są 
przepeinione. Bolszewicy występują z energią za 
utrzymaniem porządku, daje się to zauważyć 
zwłaszcża w zapobieganiu niepokojom, któreby 
mogły wyniknąć z nadużycia ałkoholu. Bo ludzie 
alkohol sprzedają i kupują, mimo urzędowego za» 
kazu — oczywiście potajemnie. Skoro tylko ko: 
mendantura dwie się o takim tajnym lokalu, wy» 
syła natychmiast patrol wojskową, która niszczy 
caiy zapas alkoholu. Przytem nie obywa się nics 
raz bez gorętszego starcia. Gdy strzały w powie» 
trze nie wywierają skutku, a goście, znajdujący 
sią w lokalu są pijani i uzbrojeni, przychodzi do 
prawdziwe; walki. Zresztą wypadki takie zda» 
rzają się tylko w nocy. W dzień można widzieć 
tylko ślady nocnych zajść; piszący n. p. widział 
na ulicy przy soborze kazańskim ślady zniszcze: 
nia, jakicgo dokonała polcya wojskowa, wyle- 
wając do ulicznych sciekow alkohol wartości 


| wartości kilkuset tysięcy rubli. W wielkiej odles 


giości naokól czuć było w powietrzu koniak. — 
W piwnicach Zimowego pelacu mieli bolszewicy 
zniszczyć spirytualiów, wśród których znajdowały 
się wina, mające 30v lut, na 3 miliony rubli. — 
Także angielski Czerwony krzyż miał posiadać 
win na kilka milionów. 

Bolszewicy nic mówią wiele o sobie = oni 
pracują. Lenin : Trocki, jakoteż ich najbliższe 
otoczenie, są przy biurku dzień i noc. Pracownia, 
jadalnia i sypialnia są w jednym i tymsamym 
pokoju — o tym przekonac się może ten, komu 
udało się dotrzeć do nich. A nie jest to łatwe do» 
stać się do Smolnego instytutu. Wszędzie stra» 
że, na prawo i na icwo. Dopiero należycie wy: 
legitymowawszy się i podawszy cel swego przy» 
bycia, można wejść do gmachu, aby uzyskać do» 
stęp do Lenina i Trockiego, trzeba otraymać spe» 
cya!lną kartę. < 

Znakomitym dowodem zdolności organizacyj: 
nych bolszewików jest zreorganizowanie ministe» 
ryów. Zapowiedziano poprostu, że ci ze strejku» 
jących urzędników, którzy chcą objąć swe posa» 
dy z powrotem, mają się zgłosić do oznaczone» 
go czasu, w przeciwnym razie zostają usunięci 
na stałe. Bardzo wielu, zwłaszcza podurzędników, 
zgłosiło się do pracy z powrotem; obecnie praca 
w ministeryach funkcyonuje należycie. 

Bolszewicy starają się także © doprowadzenie 
do porządku stosunków handłowych. Wiele stę 
mówi o tem, że ma zostać zmonopolizowany 
wszejki iinport i eksport. Przemysł już jest teraz 
pod pewną kontrolą, to samo czeka banki. 


m n 


Z organizacyi kobiet P. P. S.D. 
w Krakowie. 


Walne zebranie. 

Dnia 9 stycznia odbyło się Walne Zebranie 
Organizacyi kobiet P. P. S. D. Wybrano tow. 
Kozubkową na przewodniczącą, tow. Dłua 
ską na sekretarkę. 

Zebranie zagsiła tow. Kurkówna. poczem 
zabrała głos tow. Kłuszyńska. 

Tow. Kłuszyńska powitała serdecznie zgromas 
dzone towarzyszki, zaznaczając, że członkinie, 
mimo nad wyraz ciężkich obecnych warunków 
życiowych i przepracowania przybyły licznie na 
zebranie, co świadczy o zrozumieniu potrzeby ors 
ganizacyi. Dalej podnosiła mówczyni doniosłość 
organizacyi partyjnej dia kobiet klasy robotniczej 
w dzisiejszej przełomowej chwili. Podczas wojny 
cały ciężar utrzymania dzieci spadł na kobiety, 
z konieczności objęły one wiele działów pracy 
męzkiej, do której przedtem nie były dopuszcza» 
ne i wszędzie złożyły dowody, że stoją na wyso= 
kości swego zadania. Należy sobie zdawać spra» 
wę z tego, że z chwilą zakończenia wojny, czes 
kają nas dalsze walki i wysiłki. Rząd przestanie 
płacić zasiłki, nie wszyscy mężowie, którzy pos: 
wrócą z wojny, będą mogli odrazu objąć swą fa: 
chową pracę, czy to dlatego, iż wiele fabryk i 


Pociąg zatrzymano i przekopano | warsztatów uległo zmiswczeniu, czy to z powodu 


choroby lub kalectwa. 

Również niema mowy o ter, by zaraz po woj: 
nie powróciły przedwojenne ceny, przeciwnie — 
drożyzna będzie trwała jeszcze dłuższy czas. 

Waruuki polityczne 
wojny ogromnym zmianom. Powstaje Polska, jas 


ulegają podczas | 
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podzielenia się władzą swoją z ogółem ludności. 
Więc i z chwilą ustania rządów zaborczych, w niee 
podległej Polsce czekają klasę robotniczą wysiłki 
i ofiary; bez wałki nic zdobyć nie można. 

Na przykładzie rewolucyi rosyjskiej widzimy. 
że to, co niedawno zdawało się niemożliwością. 
dziś już zamienia się w czyn. Obecny rząd rosyj: 
ski, złożony” z robotników i żołnierzy, odebrał 
ogromne obszary ziemi klasztorom i wielkim 


| właścicielom i oddał ją na użytek ludu. Co pras 


wda dzieją się przytem rzeczy straszne, szaleje 
wojna domowa, zniszczenie, mordy, grabieże. 
Miejmy nadzieję i dążmy do tego,. by reforma 
rolna w Polsce została przeprowadzona spokoj: 
nie, przy odszkodowaniu dotychczasowych wła» 
ścicieli ziemskich. 

Co się tyczy kobiet w szczególności, rewolu: 
cyjna Rosya przyznała kobietom zupełne równo: 
uprawnienie z mężczyznami. Należy się spodzie» 
wać, że i w Polsce nastąpi pod tym względem wys 


| bitna zmiana na lepsze. Przedewszystkiem mus: 


szą kobiety klasy robotniczej żądać dopuszczea 
nia do rządów w gminie. Dotąd klasa robotnicza 
nie posiada swoich reprezentantów w radach 
gminnych miast galicyjskich (poza paru wyjątkae 
mi). Tem się tłómaczy fatalny stan aprowizacyi 
Gdyby rządy Galicyi spoczywały 'w rękach klasy 
robotniczej, a nie starostw, klęska aprowizacyjna 
nie przybrałaby obecnych rozmiarów. Zwłaszcza 
matki, któreby brały udział w zarządzie gminy, 
z pewnością nie szczędziłyby trudu celem zapes 
wnienia żywności swoim dzieciom — tymczasem 
dzisiaj setki dzieci umierają z głodu. 

Dalej muszą kobiety dążyć do zdobycia jak 
najszerszych praw ogólnych, aby mogły wywie» 
rać wpływ swój na rząd, czy to gdy chodzi o ©: 
chronę dzieci, czy o wywalczenie „ośmiogodzinne: 
go dnia pracy, zarówno dla mężczyzn, jak i ko: 
biet, czy o jakiekolwiek inne sprawy. 

Od spraw naiury ogólniejszej przeszła tow. 
Kłuszyńska do omówienia wewnętrznych 
spraw Organizacyi Kobiet P. P. S. D. Z począte 
kiem wojny zawiesiła organizacya swe czynności. 
obudziła się na nowo do życia ubiegłego roku w 
maju. Obecnie liczy kilkaset członkiń, z których 
przeszło dwieście stałe opłaca podatek partyjny, 
pod tym wgzlędem Kraków dopisuje lepiej, niż! 
Podgórze. Należy zrozumieć, jak ważnem jest, by” 
organizacya posiadała własne fundusze i nie po” 
trzebowała oglądać się na pomoc z zewmątrz. 

Dochodu miała organizacya za czas od majs 
do grudnia r. 1917 762 K 30 h, rozchodu 349 K 
27 h; — na rozchód złożyły się następujące po» 
zycye: 1) czynsz za loka! w Związku Stow. Rob. 
2) marki partyjne w liczbie 3000, 3) wydatki kans 
celaryjne, 4) dar na legionistów internowanych 
w ŚSzczypiórnie. 

(Ciag dalszy nastąpi). 


W uwolnionym Tarnopolu. 


Roboty przymusowe. — Ewakuacya. — Wydawaa 
nie paszportów. — System protekcyjny. — Nie 
wypłacanie zarobków. — Komisya aprowizacyjs 
na „urzęduje“. 
(Koresp. „Naprzudu”, 
Tarnopol, 7 stycznia. 

Z chwilą oswobodzenia Tarnopola z rąk rosyjs 
skich, władze zaraz na wstępie przypomniały nam 
dawne rządy galicyjskie i to w ulepszonej jeszcze 
formie. Już w pierwszych dniach zaczęto łapać 
po ulicach do roboty przymusowej; z ludzi, spier 
szących rano do swych zajęć, łapano naturalnie 
t. zw. „niższą“ warstwę, robotników, Na 
stępnie zaczęly się rewizye, szuksno za kradzio« 
nemi rzeczami, a zabierano tytoń, cukier, herba: 
tę, mąkę i inne artykuły spożywcze nawet w dros 
bnych ilościach; masa rzeczy została na policyi i 
dotąd nikt nie wie, co się z niemi stało. 

Następnie przyszła słynna ewakuacya; miano 
ewakuować obcych, tj. nieprzynależnych do gmis 
ny (takie pojawiło się rozporządzenie Starostwa), 
więc łapano ludzi na ulicy, bito, otaczano ich kors 
donem policyi i trzymano cały dzień o głodzie i 
chłodzie w magistracie, a następnie pakowano ich 
do pociągów, nie dając możności w bardzo wielu 
wypadkach spakować rzeczy i zabrać ze sobą. 

Z Tarnopola i okolicy ewakuowano około 20.000 
osób bez wszelkiej uzasadnionej przyczyny i zus 
pełnie bezcelowo. Niejeden mieszkał tu już lat 
kilka lub kilkanaście, miał zarobek, żył z pracy, 
lecz tego nie uwzględniono. - 

Zdarzyło się także, że w ten sposób z ulicy, zas 
brano i wywieziono matkę, która w domu zostaę 
wila 6sro dzieci, w tenże sposób wywieziono z car 
łej rodziny jednego syna lub córkę, albo też i oje 
ca, zostawiając resztę. Plaga ta trwała przez dlużs 
bzy czes i była wprost straszną w skutkach etaz 
ich. Ą 


l 


Mr. 11 


Wogóle urzędowanie w Tarnopolu jest może 
dyne w swuim rodzaju. Po trzech latach okus 

. rosyjskiej ludzie, rozdzieleni od swych ros 
.„, które przed inwazyą uciekły, chcieli wyjes 
ghz“ by zobaczyć się z blizkimi. Cóż, kiedy pas 
szp Ów nie dawano, a dostawał je tylko ten, kto 
mial protekcyę, inni zaś musicli czekać miesiącas 
mi -»0 wcale nię dostawali. Chłopi i wogóle bice 
dnie,si są brutalnie traktowani. Ewakuowani chos 
dzą po zasiłek tygodniami, wystając calymi dnia: 
mi po korytarzach Starostwa, niedawno nawet wys 
łamali drzwi, aż komisarz z biura musiał uciekać. 
Skargi nie pomogą. kto ma protckcyę, dostaje 


zasilek, kto jej niema — musi głodować i cze- 


kać. 

Wogóle rozwielmożnił się u nas PEE 

a wiclką skalę i bez protekcyi nic zrobić nie mos 
żna. a przytem wodzą rej dwie kancelarye adwos 
kackie. (W jednej nawet adwokat jest nicobes 
cpv, zastępuje go nie adwokat krewny), które 
zmonopolizowały wszystkie podania do władz i 
podejmują się skutecznego wyrobienia wszystkie« 
go; ma SIĘ rozumięć za grubą zapłatę. / 

Pół roku prawie minęło od uwolnienia Tarno» 
pola, a dotąd prócz marnych zaliczek, zasiłku 
wojskowego nie wypłacono, skąd zaś redziny re: 
zerwistów, z których nie jeden zginął, biorą na 
życie, oto nikt nie pyta. 

Koroną jednak wszy stkiego jest tarnopolska 
komisya aprowizacyjna. Skada się ona z pięciu 
osob, które nie znają się na aprowizucyi; za to 
w mieście dają cukier raz qa kilka micsięcy, a 
mąkę po 1 kg. na osobę raz na kilka tygodni. 
Jakość tej mąki jest równicż niżej krytyki. 
Pewien hodowca nicropacizny oświadczył raz, -że 
jego wieprze lepszą karmę dostają. Chleba w Tar: 
nopolu nie doktaje się z aprowizacyi, ale za to 
lichwiarze mają co wywicść do swoich rodzin, 
gdzieś we Wiedniu zamieszkałych. 

Jako ilustracya niech służy takt następujący: 
prywatnie kupowano kartofle najlepsze wybrane 
po 15 do l6 K za cetn. metr., komisya zaś sprze» 
daje po 30 K za ccetn. metr i to w najgorszcm 
gatunku, podczas gdy w mieście i teraz jeszczt 
można kartołle znacznie taniej dostać. Ludzie 
sarkują, oburzają się, ale świetna komisya robi 
swoje. Kontroli zaś niema żadnej, 

Sklep aprowizacyjny komisyi jest tylko na w 
slugi protegowanych: by w nim coś dostać, trzeba 
iet polecenie od któregoś z członków komuisyi 
aprowizacyjnej. 

użoby jeszcze się dało napisać o tych porząd: 
kach tarnopolskich, ale trzeba na to calej broszu» 
Ty. nie zaś artykułu dziennikarskiego. A 


cE a 
Szał paskarzy.- 


Zabawa zbogaconych na wojnie. 
Współpracownik „Kuryera Warszawskies 


go“ J. Cz. kreśli obraz rozpasania, jakiego 


wudownię dała Warszawa w noc Sylwestros 
ą: 


Egoizm tych, co się utrzymali na życia pos 
wierzchni lub doszli do rozkwitu przez wojnę, u: 
jawmł się szczególnie jaskrawo w ostatnią noc 
$ylwestrową. Bo, gdy szeroko znana jest nędza 
Warszawy, niemniej chyba szeroko wiadomo o 
tem, iż sporo jest tych, których wojna utuczyła. 

Dla nich to powstało blisko sto knajp nos 
en ch. tak łuskawię tolerowanych w Warszawie, 
dle nich otwarły się podwoje ukwiecionych ode 
świętnie sal TEstsuracyj, kawiarni, klubów i — 
nocnych przybytkow „śpiewu, wina, kobiet ij — 
kart.“ 

Daremnie OCZY Na rzeczywistość, zakrywać! — 
Orgie. jakie sig W Voc Sylwestrową odbywały — 
to szal, wyuzdanie © marnotrawienie setek i 
tysięcy z t4 przedziwną łatwością, z jaką wyrzuca 
pieniądze ten tylko, komu latwo one przychodzą. 
Bo Człowiek zamożny Z pracy — nigdy tak 
naiwnie marnować g Sza Me będzie, 

I jeszcze jedna basga cgoma. W natłoczonych 
salach bardziej znanych lokali publicznych mos 
żna było stwierdzić, 1ż biesiudnicy nocy Sylwes 
strowej — to nowa przewaówe kategorya gości. 
To ludzie, którzy juz mają pieniądze (niekiedy 
wielki. tortury, ale jeszcze tie mają kultury, — 
Nawet kultury ZadDdwy, è 

Tem tylko objaśnić można ów dziki szał rozpa: 
Sana Owe bute!ki cżicanę poprzez głowy, DOM: 
bardowanie ncznanych kobiet serwetami, zdej: | 


Mowanie towarzyszkom pantofelków i ciskanie ich | 


NA tajerz komuś przy stoliku opodal, puszczanie 


SErhentyń, obrzucanię garściami confetti i wreszs | 


cie —_ slizały z rewolwerów na wiwat. 
ie było też umiaru — w okrzykach i toastach. 
profanowano przed północą, w pijackim roz? 
Farze marsz żałobny Chopina, a potem „Je 


_zczę Polska nie zginęła!” ... 


I wnet okrzyk — w tem miejscu bluźnierczy: 
Niech żyje Polska!“ 


kak -o a AA 2 E r C en N ZŁ 


Jeszcze gwar nie ucichł, gdy zrywa się nastę: 
pny „dowcipny” toast: Í 

„Niech żyją paskarze!“ 

(Paskarzami nazywają w Królestwie lichwiarzy 
trudniących się handlem łańcuszkowym. Red.). 

„Dusza“ zebrania tajać zaczy na. Splatają się 
ręce w uścisku, ludzie nieznajomi śŚciskają się i 


„Spekulacys niech żyje!“ 

Zaś (przez asocyacyę widocznie) ktoś z pełnvm 
tuszem woła: 

„Za zdrowie Sekcyi żywnościowej! Niech żyje 
| srekulacya, paskarstwo i Sekcya żywnościowa! 

Sala ryczy z uciechy. Tak się urzeczywistnia 
| szczerość i uczuć wylew i dzika, egoistyczna ra» 
dość. Tryska z oczu duma. 

— Patrzćje, my mamy wory pełne! Z wojny, 
nędzy, szwindlów.. I tem obiaśnia sie toast koe 
lejny: 

— Wojna niech żyje! 
mp 


Ogrody życia. 


Przez wicher jesienny i ulewę przerzynał się dłu: 
gi, czarny pociąg ze wschodu na zachód. W przes 
pelmionych przedziałach siedzieli wracający żols 
nierze. Byli to przeważnie inwalidzi, ale na ich 
wynędzniałych obliczach błyskał od czasu do czas 
su uśmicch... słychać było tu i ówdzie żart, jakaś 
piosenka nieśmiało dostrajała się do dźwięku hars 
moniki. 

Jeden tylko siedział podczas całej długiej jaze 
dy zamyślony i skupiony w sobie. Połowę głowy 
owijala mu przepaska, także prawa połowa twa» 
rzą była zasłonięta. 

— Postrzał w głowę? — zapytał dobrodusznie 
sąsiad kapral. — Hę, kolego, czyś jeszcze w les 
czeniu? 

Tamten zamiast odpowiedzi, uchylił nieco płót: 
na. Od oka w dół ciągnę!a się szeroka blizna, któ» 
ra Ściągala nicco rysy twarzy. Tylko usta byty 
nienaruszone, uderzająco piękne, mile usta. Za to 
brukowało połowy ucha, oderwanego strzałem. 

— Hm... — rzekł kapral — to cię urządzili... 
Ale doktorzy umieją to połatać... Jeszcze będziesz 
calkiem dobrze wyglądał. 

Żułnierz milczał. Spojrzał tylko- na stary piers 
ścionek, który nosił na prawej ręce. 

— Aha! Jesteś zaręczony? A ona wie już o 
tem? 

— Nie — odparł cichy człowiek z wahaniem. — 
Napisalem tylko: postrzał w głowę... O reszcie 
nie mialem odwagi napisać. A, oto — podniósł 
lewe ramię — i ręki nie mam. Teraz nie dostanę 
protezy.. A tego.. ona się będzie bała... jestem 
pewny. Bo ona jeszcze taka młoda i nieco kas 
pryśna.. i dziś jeszcze ma wybór.. 

Przestał mówić i pogrążył się w głębokie "a: 
myślenie. Myślami pobicgł wstecz ku tym niesły:» 
chanie daleko leżącym, slonecznym dniom, kiedy 
to on, jedyny syn bogatego kupca w malem mias 
steczku wraz z Martą, najmłodszą córką, zas 
rządcy dóbr, codziennie wspólnie chodzili do szko» 
ły. Już wtedy przypadła mu do serca zgrabna, pos 
wabna dziewczynka. Silnie trzymał jej drobną 
| rączkę, kiedy szli przez kwitnące łąki, przez fas 
| lujące zboża... Naokoło nich wielka, rozłewna dal 
błogosławionego kraju... 

Potem on pojechał na studya do stolicy, ona 
do większego miasta, do ciotki, dla dalszych nauk. 
Lecz widywali się.. Pod drzewkiem wigilijnym, 
podczas żniw... w czasie dojrzewania jabłek... 
Zawsze się przecie wraca do domu. 

I miasteczko rodzinne, dom ojcowski, miła, 
kochana dziewczynka — wszystko to splatało się 
w głowie i sercu młodzieńca w jeden jedyny obraz 
szczęścia. Gdy kiedyś na stale wróci do domu, 
o — wtedy odrazu skoczy do kwitnących ogros 
dów życia, które każdemu tylko raz otwierają 
swe bramy. Zapewne: wielu bez uwagi przecho» 
dzi koło nich. A inni szukają innych podwojów, 
które są dla nich zamknięte. A znowu inni przys 
| chodzą zapóźno do wielkiej bramy i zastają ją 
zamkniętą tak, że tylko przez kraty widzieć mogą 
upragniony raj. Ale on! o, on nie da uciec swej 
chwili... 

Wtem wybuchła wojna. A gdy on przepędzał 
ostatni wieczór w domu, dał się słyszeć lekki krok 
na schodach, smagla twarzyczka  zaglądnęła de 
jego pokoju. 

Wtedy uchwycił szczęście drżącemi rękami i us 
czynił pierwszy krok do cudownego, świętego 
ogrodu życia. Nie mówili o zaręczynach, nie za: 
mieniali wielkich przysiąg, Ale całowali się, jak się 
całują ludzie, którzy się kochają. 

I dziewczyna dała mu stary perścionek, ponies 
waż nie więcej nie miała dła niego. | 
Co potem przyszło — z trudem przypomina 

sobie. 


(Dokończenie nastąpi). 


BER A E | 
caluja. | 


Obchód Kościuszkowski 
woko_ie „eficów w Haveluergu 


w 25 grudniowym zeszycie warszawskiego 
„Rząd i Wojsko” znajdujemy opis obchodu Ko» 
Ściuszkowskiego w Havelbergu, który w  głós 
wniejszych ustępach tu powtarzamy: 

„Zaledwie jasny świt, październikowy, posre 
brzył czarne, papą pokryte baraki, gdy przymknięe 
te, spaczone drzwi jednego z nich rozwarły się 
szeroko, aby przepuścić kiiku, szybko wybiegają: 
cych młodych ludzi. 

Było ich dziewięciu. Młodzi, żwawi i podnieces 
ni czekającą ich robotą, wybiegli żywo na ws 
skie podwórze; każdy z nich zuopatrzony był 
w jakieś narzędzie; kilku z miotłami, oprawione: 
mi na długich kijach, kilku z wiadrumi, ten lopas 
tę trzyma niby karabin, tamten grabie ciągnie za 
sobą — ruch wszczął się na cichym, wilgotnym 
od nocnej rosy, podwórzu. 

Rozbiegli się szybko i pracować poczęli: ten 
zamiata d.ugą miotlą, ów śmicci grabiaini do wia» 
dra zbiera, tamten zasypuje podkopy przez szczue 
ry poczynione... robota postępuje szybko, gos 
rączkowo, przeplatana Śpiewami, żartami i dos 
wcipami. 

W rogu podwórza dwóch studentów wymachue 
je rażna miotiami i widać, że praca nieprzymu» 
szona przyjemność im sprawia — rozuiawiają 0 
kolegach, o Warszawie, o obchodzie Kościus 
szkowskim i jak tam uroczyście obchodzić będą 
roczuizą inni — podczas, gdy.. Cień smutku pos 
krywa zbiedzone, blade ich twarze... milkną... i 
pracują zajadle dalej, a w oczach widnicje głęe 
bia tęsknoty i smutku niezmierzona. 

«Podwórze wymiccione, oczyszczune ze śmie» 
ci i traw, ba... nawet od drutów zamykających 
wyjście z bloku, od furtki, przy której dzicń i noc 
wartownik stoi uzbrojony, droga, żoltym wysy» 
pana piaskiem, kobierzec imituje... to przejście 
dla księdza, który mszę odpruwiać będzie... 

Opisawszy następnie scenę zawieszenia wysoko 
na latarni elektrycznej chorągwi bialorczerwonej, 
zrobionej z prześcieradła i koldry, ale — mimo 
tej prymitywności — witanej gorącymi okrzykas 
mi przez internowanych, oras ustawienie olturzye 
ku z przystrojonego stolu — tak dalej 


„Szybko rozstawiono na stole dwa lichtarze, 
Krucytiks duży z rozpiętym Chrsytusem i ewane 
gelią niewielką na drewnianej podstawie. Zapas 
lon oświcecie, butelkami bez dna zasłonięte od wia: 
tru... i zajaśniał skromny ołtarz na tle ponurego 
podwórza, pod gardziclami wycelowanych na 
barak armat... . 

Aż oto przez otwarte drzwi baraku... krótka. 
donośna komenda „Zbiórka!* Zakotłowało się na 
podwórzu i ciemna czeluść drzwi barakowych 
pochłonęła wszystkich... prócz księdzu i dwóch 
ministranłów:wyynańców w białych komeżkacht 
Po chwili znów komenda i w otwartych drzwiach 
baraku ukazuje się... amarantowozbia.y sztandar z 
oriem białym pośrodku... staraniem miejscowego 
komitetu polskiego dostarczony... skąd i jak? 
to tajemnica płomiennej polskiej duszy! Wysoki, 
najwyższy z uwięzionych znak 
Szczęśliwy!... z zazdrością patrzą nań towarzysze. 
Warta honorowa obok sztandaru, a za nim dwój: 
kami wysypują się inni 

Na podwórzu nowa komenda. dwurząd w 
czwórki się lamie i przeszedlszy twardym, żołniers 
skim krokiem podwórze rozwija się kolumna w 
długi szereg i staje frontem do ołtarza... a sztans 
dar po prawej stronie wspaniale po nad g owami, 
jak kwiat ponsowy wyrasta... Nowy pada rozs 
kaz... i z końca długiej linii oddziela się dwunastu 
$piewaków... po lewej stronie oltarza stają... to 
chór!... Nareszcie dzwonek i msza się zaczyna. 
Cicha msza polowa... msza w ogrodzonym druta» 
mi, zamkniętym i strzeżonym podwórzu wię: 
zienia. 

Zwiesił smutnie głowę Orlicz młody... poza 
plecami ojca starego stanął i duma... zadumany 
i smutny stoi Krok, kapitan i Grzmot, porucznik 
i inni, każdy w smutnych myślach utonął. Nie tas 
kie oni {sze polowe widzieli... nie takie widzieć 
się spodziewali. | w szerecach również na blaz 
dych, wynędznia ych twarzach młodych i starych 
smutek się maluje, a w oczach jednego z naj: 
młodszych łza nawet zabłysła jasna.. zadrgała 
na rzęsie i jak perła się stoczyła... Zaczerwłynii 
się biedak, spojrzał na boki w jedną i 
stronę czy kto nie widzi, lecz stoją na „ba: 


czność'... ruszyć ręką nie można, aby natręttze i 


łzę otrzeć. Chór pieśń pobożną skończył. gdy 
gromada dozorców:podoficerów do blok: wkrort 
czyła i z nieufnością spoglądają na zcoranych, 
lecz milczą... niema rozkazu rozpędzić. Po podnice 
sieniu ksiądz odwraca się ku zebranym i w kiiku 
serdecznych słowach dodaje męstwa i nadziei 


pisze 
„Rząd i Wojsko”: W 


ten piastuje... 


drugą 


=a 


| tnich mundurów żołnierza polskiego, a 


6 


poczem jak burza ze stu uciśnionych piersi wyry: 
wa się jęk... „Z dymem pożarów.. z kerzem krwi 
Sranie) 

Chór dobrze ześpiewany pod kierownictwem 
dawnego „lutnisty:: odśpiewał jeszcze „Boże coś 
Polskę“, poczem po odejściu księdza zagrzmiała 
„Rota“ Konopnickiej. Zakończyła uroczystość des 
filada, która „Rząd i Wojsko“ tak opisuje: 

„Po nabożeństwie usunięto bezzwłocznie ławki, 
ałtarz odsunięto opodal, śpiewacy znów powrócili 


na dawne miejsca w szeregu... sztandar z boku us | 
stawiono, obok ktcrego Krok wyprężony stanął... 


padły słowa komendy i więźniowiesżołnierze, po: 
dzieleni na dwą plutony, przedefilowali tak raźno 
i sprawnie, salutując sztandar i oficerów zebra: 
nych, że zdumieni dozorcy:podolicerowie, mimo» 
"0mie pewnie salutowali sztandar nasz i ofices 
rów naszych, pomimo, że pozbawiono tych osta: 
ubrano 
w szare kurtki, rrzypeminające barwą i krojem 
ubranie katorżników syberyjskich. 

Lecz tacy, jak Orlicz, nawet w kurtce więzien: 
nej pozostają oficerami i samą postawą tylko, w 
obcych nawet szacunek wzbudzić umieją. 

Uszczęśliwieni więźniowie, wdzięczni księdzu, 
który z trudnością wystarał się o pozwolenie u 


władz na cocprawicnie mszy, radzi byli uraczyć go | 


czemkoiwiek, ale że oprócz obiadowej zupy z kas 
sztanów nic nie posiadali — przyjęcie więc skła: 
dalo się z herbaty gorzkiej i sucharów, co jednak 
przy uroczystym nastroju bardzo smakowało. — 


Ko poludniu, w uprzątniętym kącie baraku, pod | 


rrzybitym na ścianie portretem Naczelnika, wy» 
rysowanym przez jednego z więźniów — ustawios 
no ławy -- a mówca w pięknych słowach streścił 
sistoryę życia bohatera narodowego, poczem jes 


cen z więźniów, z uczuciem przypomniał obecnym ' 


Racławice, Maciejowice i pobyt Naczelnika w 

„zieniu resyjskim, oraz dalsze jego życie. Na 
„akończenie chór odśpiewał kilka pieśni aktual- 
nych. 

Tak oto minelo święto rocznicy śmierci bohas 
tera—bojownika za wolność... w niewoli; minęło, 
pozostawiając głębokie wrażenie w sercach wy: 
ćnańców, wrażenie tym silniejsze, iż społcęczeń: 
stwo zapomniało o nich zupełnie, że pozostawio= 
no ich samym sobie, wobec zimy, głodu i ciers 
nień moralnych. 


| Moją piękność 


z NA a 


U "M 
(A Sz (wh zawdzięczam tylko jedynie niezrówna- 
"mom_ 2% nej recepcie według przepisu Dra Idel- 
F a p sona, po zastosowaniu której pozbyłam 
> Uad się wszelkich nieczystości skóry i twarz 
<<) moia stała się różuwą, młodzieńczą jak 
N u dziecka. Czułam się bardzo nieszczę- 


śliwą. gdyż nie mi już nie pomogło, cho- 
ciaż mnie to dużo kos.tow:iło. Przez po- 
radę mojej przyjaciółki napisałam do 
firmy V. Jelinek, Wiedeń 66 Fach 37. 
Abtlg. 29 i otrzymałam zaraz za zwrotem porta darmo tę 
cudowną recep ę. Polecam wszystkim dziewczętom i kobie- 
tom powyższą firmę jak najgoręcej gdyż przez tęże uzy- 
skałam zupełną piękność. A. Hirschler. 


JERRY: 


SKA 2 OGR. GDPOW. 
AMERYKAŃSKIE 
URZĄDZENIA 

BIUROWE 


CENTRALA DLA GALI- 
GYI, BUKOWINY I KRO- 
LESTWA POLSKIEGO | 


KRAKÓW 


ay”, 


płacę za «ale nieuszkodzone używane korki 
flaszkowe za klg. K 35*—, za nieuszkodzone 
całe prawdziwe korki z szampana za sztukę 
X 1:20 i nabywam każdą ilość za pobraniem. 
= A. KOHN, Prag, Karolinenta! 496, 
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Prz 


y zakupnach proszę się 


l bi 7 i „zamiemiem do pani Ida Krause | 
TA Ę l i 297 00 Pres burg (Ungarn), śchanzstragse 
powołać na nasze pismo. || AE A |2 Abt. 48 - Baz kosetów d| 
Mydawmoa: ipae Esszyrski — kecztier odreniecziainu: beian Fyrzcwski. 


Z: PENATEN a | 


NAPRZOD” 
| Niestety, w uroczystości tej nie wszyscy Polacy, 
których jest w Flavelbergu ponad tysiąc, wziąć 
| udział mogli z powodu epidemii, panującej w obo» 

sig: 


| ói 

| Komunikat niemiecki. 
| 

| 


Berlin, 12 stycznia. 
Urzędowo donoszą 11 stycznia: 
Zachodni teren wojny: 

| Grupa wojsk ks. Ruprechta i niemieckiego nas 
| stępcy tronu: Przedsięwzięcia nieprzyjaciela, by 
| znienacka tudzież po przygotowaniu ogniowem 
nad morrem i na południowy zachód od Ypres 
wedrzeć się de naszych stanowisk, nie udały się. 
W ciągu dnia rozwinęła się na froncie flandryje 
skim i na południowy zachód od Cambrai żywa 
walka działowa. Między Moeuvres a Marcoing 
wzmógł się angielski ogień działowy nad wieczo: 
rem i z brzaskiem dnia do największej gwałto: 
wności. 

Także czynność artyleryjska Francuzów była 
ożywioną z obu stron St. Quentin i w poszczegól: 
nych odcinakach między Oisą a Aisne. 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Na zachód od Bla: 
mont czynność bojowa zwiększyła się. 


Wschodni teren wojny: 
Nic nowego. 
Macedoński teren wojny: 


Nie bylo szczególniejszych wydarzeń. 
Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf. 


| 
| 
| : 
| Z miasta. - 
Pogrzeb oficera legionowego. Wczoraj o godz. 
| 3 po południu odbył się z kaplicy szpitala garni: 
| zonowego przy ul. Długiej pogrzeb ś. p. Tadeu: 
sza Witkowskiego, podporucznika II p. p. Legio: 
nów polskich, zmarłego nagie dnia 9 b. m. 
W pogrzebie wzięła udział krakowska stacya zbors» 
na Legionów wraz z swymi oficerami oraz przyjas 
ciele i koledzy zmarłego. i 
Śp. T. Witkowski pochodził z Kielc i był ofices 
rem karpackiej brygady, w której zacząwszy słus 
| żbę od szeregowca, dosłużył się rangi podporucze 
| nika; brał udział we wszystkich walkach Il brygas 
| 
| 
| 
| 


W Administracyi „Naprzodu“ 


do nabycia 


Kalendarz polegowy na 1. (910 


Cena 2'20 kor. 
tylko za gotówkę lub za zaliczką. 
Porto przesyłki poleconej 45 hal. 


ELEEEEEFE EEEE 


000060000000000000000000000000000000 
| Potrzebny zaraz 


ADMINISTRATOR 


| do uzdrowiska, mieszczącego obecnie rekonwałescentów- 
oficerów. 

Może być emerytowany nauczyciel, ewakuowany restau- 
rator, lub ktokolwiek inny, byle bardzo uczciwy, gospodarny 
i pracowity, a znający się na gospudarstwie pensyonato- 
wem (w zakładzie stoluje się kilkadziesiąt osób) i rolnem 
(3 morgi pola 1 duzy ogród z osobnym ogrodnikiem). 

Warunki: Mieszkanie (2 pokoje z kuciinią i t. d.) 
opał, światło, wikt i płaca w gotówce według umowy, 
uajrmaiej 150 K miesięcznie. 

Zgłoszenia przyjmuje kierownik kancelaryi Stowarzy- 
szenia kopalń, Cieszyn, ul. O-trawska, l. p. Pożądane zgło- 
szenia ustne. Kosztn podróży zwraca się tylko w razie 
przyjęcia. 


Tamże przyjmie sie zaraz 


KUCHARKĘ 


i z płacą miesięczną najmniej 60 K. 
S096000000560000606009000600000008% 


KA fal, 


,. 0 najnowszem 
pielęgnowaniu biustu. 


ku i braku pełnościb ustu tiszcię | 


T 1 8 e o £ ta MO pF M a, 2 SEL POOR R 20 i —- 


EEEEEEEEEEEE] 


| pliZyCzem nalezy zabrać ze 


Adwokat r DESNI 


l 
wypróbowany sposób przy zani- ||| 


Nr. 11 


| dy, był ranny pod Bielgowem, w czasie rekonwa» 
lescencyi w 1916 r. pełnił służbę w stacyi zbornej 
w Krakowie; odznaczony byl srebrnym medalem 
waleczności. Denat zostawił listy, rzucające cier 
kawe światio na sprawę przysięgi. 

iW Kollegium wykładów naukowych 
A:B 39). 

Sobota: Prof. dr Józ. Reiss: Twórczość Beethov 
vena, z ilustryacyą muzyczną. 

Kursa literackie (ul. św. Anny L 2). 

Sobota 12 b. m.: Feliks Felkel: Projekt nowej 
inscenizacyi Dziadów (plany sceny wykonał art. 
malarz R. Czaplicki). 

Niedziela 13 b. m.: V zebranie towarzyskie 
w połączeniu z koncertem. = 

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego. 

W sobotę: „Myszy bez kota". 

W niedzielę po południu: „Betleem polskie“, 
wieczór: „Carewicz*. 

Kepertuar teatru ludowego. 

W niedzielę o godz. 3 po południu: „Dary czar» 
nej wróżki“, wieczór: „Przekupka warszawska”, 


(Rynek, 


Dr J. FRAENKEL, lekarz 


powrócił do 
Tarnowa 
i ordynuje przy ulicy Kaczkowskiego 1. 1. 
7 ms T j 
LLa AEST E MA rit aaeh aeeie a] 
C. k. austr. wojskowy k'undesz wdów i sierót 
(Kraków, Wolska 19) 
przyjmuje nadal ubezpieczenia 


w VII. pożyczce wojennej i w bonach skarbowych, 


nn NN 


Kino „Opieka“, Zielona 17. Od piątku 11 do pos 
niedziałku 14 stycznia 1916 wyświetla kino „Opies 
ka“ wspaniały dramat w 3 aktach z prologiem w 
głównej roli „Notta Neumann“ p. t. „Złota dzie” 
wica“, oprócz (Złota dziewica), tego najnowszy ty’ 
godnik wojenny z frontu włoskiego 200 metr. 
przed okopami nieprzyjacielskiemi i wesoła komer 
dya ilustrowana muzyką wojskową. 
||. nanea: 


Śrutowniki 


(do mielenia zboża) 
rozmaitej wielkości 


ARSLANA 


KAWIARNIA 


ul. Stawkowska 30 


codziennie od 7—11 a 
Młynki 
do czyszczenia zbożą 
poleca 
ORKIESTRY 


Wojenna Centrala 
Handlowa 


| Oddzia: maszyn rolniczych 
| 


"Szofer, ini, u. wit 4. 
ślusarz | WERE 


egzaminowany, wolny ou woj- 
ska, poszukuje posady of 1 
lutego. Zgłoszenia post „Szo- 
fer" do Działu inserutowego 
„Naprzodu”, ui. Groazka 13. 


Sire mmi Ignacy Cypres 


„i Kraków, Szewska 13/18 


i niony plawi pesee 


po nadzwyczajnie 
„znajdą za ęcie. 


nizkich cenacn. — 
Niklowy systemi 
Roskopf Patent z 

Zgłaszać się do Fabryki So- 

ay Amuoniakalnej w Borku 

Fałęckim, koio Padgórza, — 


węgiersko - cygańskiej. 


Lckal dobrze ogrzany 
i weniyiowany. 


ADA © GO DEL IWK LOK 

Mimo, że wskutek wojny 

towary znacznie podrożały, 
firma 


łańcuszkiem koron 
24—, lepsam na 
kamienie 39.—. — Gre Rø- 
skopt Patent z plombą K ba. 
Srebrny kryty Gre Roskop- 
Patent 0 K. Staiowy damski 
K 4U. Budzik K 15:50. Łań- 
cuszki srebrne od K 10:—. 
Harmonie po K 20, 25, 30 
do 70. skrzypce po Ś to, 20 
do Tü. — Dyameniy do szli 


w Krakowia, Szewska 7 | po k20—3u, Maszynki do wto- 
w: po K Jat, 


przyjmie zaraz 5 ów, 


= , 


sobą książkę robo!niczą i do- 
kumenty wojskowe 


| raty NOW=RDZE | Główny sannikt darma i ggłatnie. 


LP 4Pa 1% 2% £ 4 pe. a 
KONCEIQIIE  . |an 6 £ CANSAR 


tuukcrera Lucoua, krakew, Lurajewskieco D tłeleton 1310) 
, 


